Temat: Współczesne obszary ludzkiej biedy.
Swoją encyklikę Sollicitudo rei socialis (30 grudnia 1987) Jan Paweł II napisał na okoliczność dwudziestu lat, jakie upłynęły od ogłoszenia encykliki Pawła VI Populorum progressio. Tematem przewodnim jest rozwój, a ściśle mówiąc – jego koncepcja 248 i formy urzeczywistniania. Wśród ważkich problemów poruszanych w SRS na uwagę zasługuje problem niedorozwoju, który przejawia się panującą w wielu krajach nędzą. Papież przedstawia w tej encyklice społeczną naukę Kościoła na ten temat, podkreślając, iż dotyka ona niezliczonych rzesz ludzi. Ludzie ci stracili już nadzieję, ponieważ w różnych częściach świata sytuacja jeszcze bardziej się pogorszyła.

Problem biedy jest konsekwencją nierównego podziału dóbr – środków do życia przeznaczonych przez Stwórcę dla wszystkich ludzi. W związku z tym powiększa się na świecie przedział między rozwiniętą Północą a rozwijającym się Południem. Papież uczy jednak, że „granice między bogactwem i ubóstwem przebiegają wewnątrz tych samych społeczeństw, zarówno rozwiniętych, jak na drodze rozwoju” (SRS 14). Istnieje bowiem zarówno nędza w krajach bogatych, jak wielkie bogactwo w krajach słabiej rozwiniętych.

 Wypisz, jakie dzieła pomocy ubogim podejmowane są w twojej parafii.

Temat: Wobec neopogaństwa i jego zgubnych wpływów. Aby wierząc nie błądzić.
Niedobre horoskopy, wciąż mi proponujecie: – przytakuj baranowi, – bierz byka za rogi, – nie rozdzielaj bliźniąt, – pokaż rakowi zimowisko, – poluj na lwa, – podobaj się pannie, – miej uwagę na wagę, – omijaj skorpiona, – nie celuj w strzelca, – zdobywaj szczyty z koziorożcem, – wodnikowi lej wodę, – ryby naucz mówić… O niedobre horoskopy, dlaczego nie mówicie mi nic o Jezusie – moim jedynym Zbawicielu? (Roman Ścieszka) Jezus Chrystus przyniósł na świat Ewangelię. Od wielu wieków jest ona obecna w życiu zarówno pojedynczych chrześcijan, jak i całych społeczeństw. Kultura naszego kontynentu – zarówno w wymiarze materialnym, jak i duchowym – zbudowana została na wartościach chrześcijańskich. Interesującą uwagę wygłosił jeden z głęboko wierzących nauczycieli polonistów na temat epoki komunistycznego totalitaryzmu, kiedy to odnoszenie się do wartości ewangelicznych nie było mile widziane. Stwierdził on, że aby do nich nawiązywać, wcale nie trzeba było specjalnych zabiegów – wystarczyło po prostu solidnie realizować program, ponieważ cała literatura polska przeniknięta jest pierwiastkami ewangelicznymi. Niestety, jak dowodzi obserwacja życia społecznego, w wielu wypadkach mamy dziś do czynienia z powrotną falą czegoś, co można by nazwać powtórnym pogaństwem, a więc neopogaństwem. Zjawisko to daje o sobie znać w różnych formach. Według brytyjskiego czasopisma „The Spektator”, w roku 2004 nawiązujące do dawnych wierzeń pogańskich nurty religijne stanowiły siódmą co do wielkości „religię” w Wielkiej Brytanii („The Spektator” 18 grudnia 2004). Warto też podkreślić, że oprócz zadeklarowanych „pogan”, znaczna liczba ludzi mniej lub bardziej świadomie przyjmuje neopogański światopogląd. W takim też duchu rozwija się znajdujący odbicie w kulturze, sztuce, a nawet w polityce ruch New Age (nowa era), który wziął swą nazwę od zbliżającej się, jak wierzą jego wyznawcy, Ery Wodnika. Założenia spokrewnionych z nim nurtów myślowych są sprzeczne z Ewangelią, ponieważ odrzucają osobowego Boga, zastępując Go bezosobową energią ideą Matki-Ziemi (Gai), Wobec neopogaństwa i jego zgubnych wpływów 157 nie uznają Chrystusa jako Boga w ludzkim ciele, propagują ideę samozbawienia realizowanego m.in. poprzez stosowanie technik ezoterycznych i okultystycznych, dających człowiekowi wiedzę i władzę nad światem (praktyki związane z astrologią, wróżbami, tarotem itd.) Zdumiewa ogromna dzisiaj popularność horoskopów i wszelkiego rodzaju przepowiedni. Prawie każda gazeta ma stały kącik astrologiczny. Nikogo nie zrażają wyraźne różnice w ich treści, chociaż publikuje się je tego samego dnia, tylko w różnych gazetach. W USA działa ponad 25 tysięcy dobrze opłacanych astrologów. W Niemczech w roku 1988 doliczono się 35 tys. katolickich i ewangelickich duchownych i aż 90 tys. wróżbitów, astrologów i jasnowidzów. Zjaw swą litość w życiu całym Tym, co żebrzą Twej opieki; W Tobie, Panie, zaufałem, nie zawstydzę się na wieki. (hymn Ciebie, Boże, chwalimy) Chrześcijanin, który do końca zaufał Chrystusowi, nie stara się odkrywać przyszłości na własną rękę, ponieważ wie, że Bóg jest najlepszym Ojcem, który nas nieskończenie kocha, więc cokolwiek nam się zdarzy, pozostaje pod Jego dobrotliwą kontrolą. W roku 1846 wielki duński pisarz Hans Christian Andersen napisał na zamówienie niemieckiego wydawcy swych pism zebranych swoją autobiografię. Zamieścił w niej następujące słowa: „Historia mego życia to piękna, pełna wydarzeń szczęśliwa opowieść. Gdyby w dzieciństwie spotkała mnie, biednego, samotnego chłopca, dobra wróżka 158 i powiedziała: «Wybierz teraz swoją życiową drogę i cel, do którego będziesz dążył, a wtedy, wedle możliwości twego umysłu i tego, co podpowiada zdrowy rozsądek, ochronię cię i wspomogę w twoich dążeniach», moim losem nie można by pokierować lepiej, bardziej szczęśliwie i roztropnie. Historia mego życia powie światu to, co powiedziała i mnie: jest Bóg miłosierny, który kieruje wszystko ku najlepszemu”. (Hans Ch. Andersen. Autobiografia. Baśń mojego życia, Łódź 2003) „Na początku chrześcijaństwa wyznawcy Jezusa Chrystusa byli zmuszeni stawić czoło religiom gnostyckim. Nie zignorowali ich bynajmniej, lecz podjęli to wyzwanie pozytywnie i odnieśli sformułowania dotyczące bóstw kosmicznych do samego Chrystusa. Najwyraźniejszy tego przykład można znaleźć w słynnym hymnie z Listu św. Pawła do Kolosan, poświęconym Chrystusowi: „On jest obrazem Boga niewidzialnego – Pierworodnym wobec każdego stworzenia, bo w Nim wszystko zostało stworzone: i to, co w niebiosach, i to co na ziemi, byty widzialne i niewidzialne, czy to Trony, czy Panowania, czy Zwierzchności, czy Władze. Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone. On jest przed wszystkim i wszystko w Nim ma istnienie. I On jest Głową Ciała – Kościoła. On jest początkiem. Pierworodnym spośród umarłych, aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim. Zechciał bowiem [Bóg], aby w Nim zamieszkała cała Pełnia, i aby przez niego znów pojednać wszystko z sobą: przez Niego – i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, wprowadziwszy pokój przez krew Jego krzyża”. (Kol 1,15-20) Dla tych wczesnych chrześcijan nie było mowy o nadejściu jakiejś nowej, kosmicznej ery; tym, co świętowali śpiewając ten hymn, było spełnienie wszystkich rzeczy, które miały swój początek w Chrystusie”. (Papieska Rada Kultury i Papieska Rada do spraw Dialogu Międzyreligijnego, Jezus Chrystus dawcą wody żywej. Chrześcijańska refleksja na temat New Age) Pomyśl „Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się opatrzności Bożej w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie”. (Katechizm Kościoła katolickiego, 2115) 159 Zapamiętaj „Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem – połączonym z miłującą bojaźnią – które należą się jedynie Bogu”. (Katechizm Kościoła katolickiego, 2116)
W związku z osobą Jezusa od początku rodziły się 3 zasadnicze pytania: – Czy jest Bogiem? – Czy jest człowiekiem? – Czy jest możliwe, żeby był jednocześnie Bogiem i człowiekiem? Poprawna odpowiedź na nie zależy od poprawnego rozumienia tego, co Jezus mówi sam o sobie, od respektowania świadectwa o Nim, które daje Nowy Testament, wreszcie od pozostawania w zgodzie z nauką Kościoła, który próbował i wciąż stara się zrozumieć, kim jest Jego Głowa – Jezus Chrystus. Aby wierząc, nie błądzić Jezus Chrystus, obraz Leopolda Kupelwiesera, kościół św. Piotra, Wiedeń 161 Jak więc przyjęliście naukę o Chrystusie Jezusie jako Panu, tak dalej w Nim postępujcie: zapuśćcie [w Nim] korzenie i na Nim dalej się budujcie, i umacniajcie się w wierze, jak was nauczono, pełni wdzięczności. Baczcie, aby ktoś was nie zagarnął w niewolę przez tę filozofię będącą wierutnym oszustwem, opartą na ludzkiej tylko tradycji, na żywiołach świata, a nie na Chrystusie. W Nim bowiem mieszka cała Pełnia: Bóstwo na sposób ciała, a zostaliście napełnieni w Nim, który jest Głową wszelkiej Zwierzchności i Władzy. (Kol 2,6-10) Błędy, które pojawiały się w dziejach, były wynikiem jednostronnego akcentowania prawdy o boskości lub prawdy o człowieczeństwie Chrystusa bądź negowania faktu, że Jezus jest zarówno Bogiem, jak i człowiekiem. Najważniejsze błędy chrystologiczne Doketyzm – Jezus jest tylko pozornie człowiekiem, nie ma prawdziwego ludzkiego ciała, a jedynie „ciało niebiańskie”; jego cierpienie i śmierć także są pozorne. Gnoza – Jezus nie jest Bogiem, a jedynie człowiekiem, który przynosi „prawdziwe poznanie”, głębszą wiedzę, która pozwoli osiągnąć zbawienie. Manicheizm (jedna z odmian gnozy) – dzieje świata to walka dobra ze złem; Jezus nie wyzwala nas poprzez śmierć krzyżową, lecz jedynie poprzez głębsze poznanie, które przynosi. Monofizytyzm – ludzka natura Jezusa została „wchłonięta” przez naturę boską, dlatego Jezus nie jest naprawdę człowiekiem. Arianizm – Jezus nie istnieje odwiecznie, lecz został stworzony przez Ojca; nie jest prawdziwym Bogiem, lecz jedynie został ustanowiony Synem Bożym. Nestorianizm – Jezus jest człowiekiem, w którym, jak w świątyni, zamieszkał Bóg; dwa podmioty: Słowo Boże i Jezus Chrystus są ze sobą jedynie zespolone i współdziałają ze sobą. Kościół posłuszny świadectwu Pisma Świętego sformułował dogmat chrystologiczny w czasie następujących Soborów: • w Nicei (325), • w Konstantynopolu (381), • w Efezie (431), • w Chalcedonie (451). Jeden z najważniejszych uczestników debat dotyczących Jezusa Chrystusa, św. Ignacy z Antiochii, zwrócił uwagę, że ceną za odrzucanie zarówno boskości, jak i człowieczeństwa Jezusa Chrystusa, jest możliwość naszego zbawienia. „Wielbię Jezusa Chrystusa Boga, który uczynił was tak mądrymi. Poznałem bowiem, że jesteście utwierdzeni w niezachwianej wierze, niby przybici duchem i ciałem do krzyża Pana Jezusa Chrystusa (…), który będąc naprawdę według ciała z rodu Dawida jest Synem Bożym według woli i potęgi Boga, naprawdę urodził się z Dziewicy (…), a za Poncjusza Piłata i tetrarchy Heroda naprawdę 162 został przybity za nas w ciele (…) to wszystko wycierpiał dla nas, abyśmy zostali zbawieni. A cierpiał naprawdę i naprawdę zmartwychwstał, nie tak, jak mówią niektórzy niewierni, że cierpiał pozornie”. (św. Ignacy Antiocheński, Do Kościoła w Smyrnie) Gdyby Jezus nie był Bogiem, byłby bezsilny i nie mógłby nas zbawić; gdyby nie był człowiekiem, cierpienie byłoby „na niby”, a wówczas również zbawienie nie byłoby możliwe. Współczesne błędy dotyczące Jezusa Chrystusa, poglądy zaprzeczające Jego bóstwu, człowieczeństwu czy negujące fakt, że jest Bogiem-człowiekiem, nie są niczym nowym. 163 Są powtórzeniem dawnych błędów, z którymi Kościół mierzył się już w przeszłości. Najlepszym sposobem, aby im nie ulegać i aby nauczyć się skutecznie bronić swojej wiary, jest zapoznawanie się z nauką Kościoła i z historią dyskusji na temat Jezusa Chrystusa. Aby zaś coraz głębiej poznawać Jezusa, należy starać się Go naśladować.

